
PRZO&LAJ) PR/WT 
Z A e i / V l l C I H I l

ODZIE.KINY I I U l  Ł T Y  
I  I A  I  O  W 1 4  O

MINISTERSTWA ifWW  ZA6MNKZNYCH
Rok V. W a rsz a w a , c z w a r te k  2 4  k w ie tn ia  1 9 3 0  r. Nr. 9 3
TREŚĆ: Sprawy polskie: Sytuacja polityczna w Polsce. — Polska a Niemcy. — Zagadnienia ogólne: Sy
tuacja polityczna w Niemczech. — Po konferencji londyńskiej. — Sytuacja polityczna we Francji. —  Po
dróż kancl. Schobera. — Sytuacja polityczna we W łoszech. — Notatki i informacje: Różne. — A rtykuły 
Uieuwzględnione.

S P R A W Y  P O L S K I E
SYTUACJA POLITYCZNA W POLSCE.

Deutsche Allg. Ztg. 23.1V . omawia obszernie pro- 
bydgoski i zaznacza, że motywy wyroku bydgo- 

lego nie są słuszne, jednak kary, jakie na oskarżo- 
^ch zostały nałożone, daleko odbiegają od wniosków 

^°k u ra to ra . Jeżeli oskarżeni nie zostali uwolnieni 
u winy. to chyba dlatego, aby usprawiedliwić długie 
i ?e"dekanie tej spraw y i oszczędzić państw u pol

an iu  kompromitacji.
A utor dowodzi, że powaga polskiej Rzplitej nie 

Świnna dopuścić do skazania politycznego przywód- 
°W Deutschtumsbundu, którzy działali zupełnie lojal- 
le- Należy żałować, że ta spraw a będzie nadal pr/.y- 

, , Yniać się do zaogniania stosunków polsko-niemiec- 
 ̂ cil, gdyż musi być wytoczona ponownie przed są- 

i^111 apelacyjnym w Poznaniu. A utor spodziewa się, 
, w Poznaniu zapadnie wyrok uniewinniający oskar- 

Uych, w przeciwieństwie do Bydgoszczy, gdzie sąd 
szedł drogą kompromisową.

^ Deutsche Tageszeitung 22.IV., omawiając proces 
yugoski, podkreśla, że winę za obecny stan rzeczy 
n°szą autorowie trak ta tu  wersalskiego, gdyż w ra- 

® Przeprowadzenia plebiscytu niew ątpliw ie te zie- 
&rie. wykazałyby większość niemiecką. Źródłem zaś 
^  nięmczania się tych ziem była w ew nętrzna niepe- 

ość i obawa, k tóra w yparła setki tysięcy Niemców 
Zachód.

Kiedy władze polskie przed siedmiu laty  rozwią- 
y i.Deutschtumsbund", zabrały  wiele m aterjału, 

sto °^ azał°  się, że jego ważność stoi w odwrotnym 
j^ u n k u  do ilości. To też przez siedem lat panowało 
v ,czenie w tej sprawie. Dopiero na „niezmordowa- 
w  ubiegania przedstaw icieli mniejszości niemieckiej 
pr j e ż o n o  rozpraw ę sądową. Dziennik omawia 
0 .  ̂ leg procesu i podkreśla, że „Deutschtumsbund" 
VQ.ek°Wał się optantami, k tórzy byli wolni od służby 
^ f k o w e j  i to m u poczytano za przestępstw o. Jed- 
gr ,niSdy nie popierał optowania za Niemcami i „od- 

Zał optować, aby pozostawić Niemców w kraju".

Oskarżenie było dosyć paradoksalne, skoro naw et ten 
fakt uznano za przestępstw o. To bowiem utrudniało 
odniemczanie.

Dziennik podnosi za „Deutsche Rundschau", że 
w yrok zapadł, ale będzie on tylko pierwszym etapem  
do w yroku uwalniającego, gdyż od Sądu A pelacyjne
go w Poznaniu oczekuje się tego ,,w interesie państw a 
polskiego".

Der Tag 23.IV. w koresp. z W arszawy p. t. „U- 
k ry ta  wojna religijna w Polsce", pisze, że w odpowie
dzi na wytoczenie spraw y sądowej kościołowi praw o
sławnem u przez episkopat katolicki o zw rot 740 ko
ściołów, należących przedtem  do kościoła unickiego; 
ukazało się pismo posłów ukraińskich w  Sejmie, w  
którem  dowodzą, że kościoły przed unją brzeską w 
1596 r. należały do kościoła prawosławnego, a w  1839 
r. w chwili zniesienia unji przez Rosję w róciły doń z 
powrotem.

Dziennik zaznacza, że pismo to wywołało wielkie 
wrażenie w kołach politycznych i kościelnych. Nie 
jest wyłączone, że rząd polski porzuci dotychczaso
wą powściągliwość w tej sprawie, tem bardziej, że 
„wśród ludności prawosławnej ukraińskiej i b iałoru
skiej z każdym dniem w zrasta poruszenie i zachodzi 
obawa, że teraz m ogłaby nagle wybuchnąć wojna re 
ligijna w Polsce, k tó ra  od szeregu lat trw a w stanie 
przytłumionym, i m ogłaby pociągnąć za sobą nieobli
czalne następstw a".

Hamburger Echo 12.IV  (soc.), przewidując ostrą 
i jawną walkę przeciwko parlamentowi, widzi w roz
wiązaniu Sejmu upadek Polski. Przeprow adzając ana- 
logję do upadku Prus i rozbioru Polski przez odebra
nie praw a głosu narodowi, co powinno być dla Nie
miec przestrogą — przestrzega dziennik przed niebez
pieczeństwem bolszewizmu, idącem w parze ze znisz
czeniem polskiej demokracji. Istnienie w opozycji lu
dzi „czystych i dobrych polityków", jak Daszyński i 
Diamand, jest, zdaniem dziennika, faktem, wystarcza
jącym dla oskarżenia marsz. Piłsudskiego.





tzoj Zlenniki nacjonalistyczne hamburgskie z pierw- 
cVdow° °Wy kwietniu widzą w prem jerze Sławku zde- 
'vVch ne^° wroga wszystkich mniejszości narodo
w ą- a êni samem i niemieckiej. Dzienniki te przypo
r o  (j f e on pierwszy z aresztowanych, gdy przy- 

1 Reckie m^ ^ zy legjonistami a wojskiem nie-
i

t^\xm ił°ruI U .IV . w telegr. z W arszawy donosi o po- 
r emleniu si? stronnictw „Piasta" i „W yzwolenia" 
Wyij ^P o lnego  wystąpienia podczas zbliżających się 
îsko 0VV; koresp. zaznacza, że to zdecydowane stano- 

'vTwołało sensację.
p

lycjj zaWosławnaja Karpatskaja Ruś 1.1V. w obszer- 
artykułach i korespondencji z Polski atakuje 

stąpiee. ościelne rzym.-kat. w Polsce, nazywając wy- 
Vąt)i nie ich o zwrot kościołów pounickich prześlado- 

111 Prawosławia w Polsce.
Sl^eCt) ?u- Vychod. 10.IV . poświęca dłuższy artykuł 

*enie e-* sytuacji politycznej w  Polsce, opisując wra- 
SłL,a, e w Polsce wywołało oświadczenie premje- 

W  d ;̂ a '. zapowiadające ogłoszenie nowych wybo- 
1,4 tia ° , eimu. Zdaniem dziennika — opinja publicz- 
5̂ Hje° ^  ś°dzi się z poglądem, że Sejm w  obecnym 
Po*yt -est absolutnie niezdolny do jakiejbądź pracy 

eC2nei ’ na' eży przeto przypuszczać, że zapo- 
> < * * *  przez socjalistów akcja, zm ierzająca do 
Poparcneg° zebrania się Sejmu, nie znajdzie szerszego

P>jerj ^ ai dziennik, opierając się na powiedzeniu pre- 
hdą p wka, twierdzi, iż nowe wybory do Sejmu 
Mi,* śłoszone dopiero po uspokojeniu się opinji pu- 
rQ?pj e,:. Przypuszczalnie należy się spodziewać, że 

w yborów będzie miało miejsce w  połowie 
Pwent. wyniki wyborów dziennik uważa za 

S-̂  Vu t)r°blem atyczne, gdyż w ostatnim  czasie daje 
pewna apatja polityczna, przejaw iająca 

^ 'ększej części społeczeństwa.

sV\Vĵ e Temps 22.IV. zamieszcza informację o inten- 
rozwoju portu gdyńskiego.

POLSKA A NIEMCY.
i £kiIW dankfnrter Z tg. 22.1 V. pisze, że prasa polska od 

Pr°wadzi planową kampanję przeciwko ra- 
Z ^ n i u  trak ta tu  handlowego polsko - niemiecie- 

ckie Ov̂ odu tego, że zostały podniesione cła niemie- 
a produkty rolne. Idzie ona naw et tak daleko,

Z A G A D N  I ENI
SyTUACJA POLITYCZNA w  NIEMCZECH.

Temps 22.1 V. omawia w obszernym artykule 
r̂ ącj polityki niemieckiej. Dziennik twierdzi, iż 

runinga nie jest obecnie rządem  niezależnym od 
^ząd, utworzony pod auspicjami prez. Hin- 

% t t /^ a ' oparty  o jego m oralny au tory tet, m iał 
^  jeie być niezależnym od partyj, faktycznie stał 

Podległym woli jednego ugrupowania; szef 
któr “ riining jest jeńcem trzydziestu nacjonalistów,

Cl1 Pozyskał dla swojego programu. W ykorzy-

że przez podwyżkę ceł uznaje za pozbawione znacze
nia naw et układy genewskie.

Dziennik podaje wyjaśnienie niemieckich kół 
m iarodajnych, które twierdzą, że układ genewski po
zostawił otw artą sprawę podnoszenia ceł autonomi
cznych, a co się tyczy trak ta tu  handlowego, to jest on 
oparty  na zasadzie największego uprzywilejowania 
i nie zostały w  nim ustalone żadne staw ki celne a to 
w łaśnie w  in teresie Polski. Podw yżka ceł nie jest w y
m ierzona tylko przeciw ko Polsce, a niektóre a rtyku 
ły rolnicze, jak słonina i smalec wcale nie są podwyż
ką objęte.

Dziennik podkreśla: „Z tego wynika, że w alka 
polskiej prasy  przeciw ko niemieckiej podwyżce ceł 
na produkty rolne jest zupełnie nieuzasadniona."

W eichsel Ztg. 8.IV ., omawiając przemówienie w 
Iławie prof, uniwersytetu królewieckiego P reyera na 
tem at „Bismarck i Polacy", w którem prelegent — w y
chodząc z założeń wrogiej dla utworzenia niepodleg
łej Polski polityki Bismarcka — stwierdza, że zwrot 
„korytarza" stanowi zasadniczy warunek dla zbudo
wania przyszłego trzeciej Rzeszy niemieckiej i że obo
wiązkiem rządu niemieckiego jest odwrócenie oblicza 
Niemiec z zachodu na wschód. Prelegent wyraził w 
końcu nadzieję, że umowa gospodarcza polsko-niemie
cka nie wejdzie w życie.

Elbinger Ztg. 14.IV. w art. p. n. „Die W eichsel ais 
Verkchrsweg", przypominającym przedwojenne inwe
stycje Niemiec w zakresie regulacji Wisły, podkreśla 
postępujący spadek ruchu towarowego na W iśle w o- 
statnich latach i podaje jako pogłoskę wiadomość, wg. 
której Polska ma zam iar przeprowadzić na szeroką 
skalę regulację W isły; przyczyniłoby się to — zda
niem dziennika — do rozwoju komunikacji na tej rze
ce, posiadającej ogromne znaczenie dla Gdańska.

A B C  18.IV., na podstawie memonardum niemiec
kiego o ciężkiem położeniu wschodnich kresów Nie
miec, przypomina, że Niemcy straciły  na rzecz Polski 
najżyżniejsze części kraju, bogato rozbudowane i zor
ganizowane. oraz straciły  połączenie z Prusam i wscho- 
dniemi.

U  Action Franęaise 22.IV., streszczając artykuł, 
zamieszczony w „Le Temps", w części odnoszącej się 
do stounków polsko - niemieckich (por. niżej), tw ier
dzi, iż nie demokraci i katolicy mogą wpłynąć na zmia
nę sytuacji, a jedynie tylko utrzym anie okupacji M o
guncji; tylko taka okupacja tworzy realne warunki o- 
brony Polski.

A O G Ó L N E
stując tę sytuację, nacjonaliści za pośrednictwem  
Bruninga forsują swój własny program  zwłaszcza w  
zakresie zbrojeń morskich, zmiany w ustosunkow aniu 
się Rzeszy do Turyngji oraz odnośnie trak ta tu  han
dlowego z Polską. Jeśli rząd Bruninga nie znajdzie 
dość sił, by przeciw staw ić się zakusom nacjonalistów 
i plan ich wykona, to w  konsekwencji zyska sobie ja
wne poparcie całego tego obozu.

Przechodząc doi polityki zagranicznej rządu B ru
ninga, dziennik uważa, iż cła ochronne przeprow adzo
ne przez Schielego, zaostrzają w  bardzo zacznym
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Ropniu stosunki polsko - niemieckie, k tóre zaczęły się 
IUz układać. W d. c. dziennik zaznacza, iż słuszne są 

pinje „K urjera W arszawskiego", upatrującego w ak- 
ck Schielego poważne niebezpieczeństwo.
, W zakończeniu dziennik podkreśla, iż od demo- 
Njatów i katolików  centrow ych będzie zależało, czy 
Nlemcy wejdą na tory polityki pokojowej, czy też pój- 

 ̂ Po iinji wytyczonej przez nacjonalistów.

, Beri. Bórsen-Courier 20.1V. podaje szereg arty- 
ałpw pod ogólnym nagłówkiem „Nowy kurs w Rze- 

SzV i pochodzących od wybitnych polityków z róż
a c h  obozów.

W icekanclerz H. Dietrich w art. p. t. „Europa 
Schodnia i my!", pisze, że Niemcy mają z krajami 

^schodnio - europejskiem u dodatni bilans handlowy 
1 wobec tego winny z niemi szczególnie starannie 
kładać stosunki handlowe. A utor podnosi, że Niem- 

cy źle wychodzą na handlu z Am eryką, gdyż z jej 
c?t®rema państwam i mają ujemny bilans handlowy 
^H ający 2 miljardów mk. rocznie.

A utor kładzie nacisk na stosunki z Polską, jako 
tlajwiększem pośród nowych państw  na wschodzie, 

a dalej z punktu widzenia in teresów  niem ieckich u- 
aża za nieodzowne postawić zaraz po Polsce Rumu-

jako drugie co do wielkości nowe państwo. 
 ̂ końcu autor pisze: „Polityk taki, jak ja, k tó ry

aca współpracy z nowemi państwami wschodniej Eu- 
r°Py, nie może upraw iać żadnej nierozumnej polityki 
r°lniczej“.

M inister G. R. Treviranus pisze o potrzebie or- 
p^izow ania się „konserwatywnej demokracji", któ- 
j a Po wojnie światowej, jako też i dawniej znajdy wa- 
j .mało. zwoleników. Jednak  nie można pozostawiać 
k 1 dziedziny dla nacjonalistów, którzy są zwolenni- 
, and „bezwzględnej negacji stosunków państw o
wych".

Sekretarz stanu W. Rheinbaben pisze o „nowych 
jeersPektywach św iata". W ielkie znaczenie przypisu- 

0n konferencji londyńskiej, k tó ra  doprowadziła do 
^rozum ien ia  między dwoma narodami anglo - saskie- 

11 ten wynik Niemcy pow itały z najw iększem  zado- 
s.°*eniem. Oprócz uspokojenia na A tlantyku przyno- 
1 llkład lodyński pokój na dalekim  wschodzie.

. Co do Rosji autofr sądzi, że „położenie stało się 
Z t>2a.*e d° zasadniczego rozpraw ienia się Niemiec 

.*v°sją", gdyż takie stosunki, jakie istnieją obecne 
Hi zy °bu  krajami, nie mogą trw ać nadal. Założę* 
Jjj9' dobrych stosunków sowiecko - niem ieckich są ta- 

.same, jak w  pierwszych latach po wojnie świato- 
1 1 należy się spodziewać, iż dojdzie do tego, że 

możliwjone będzie dalsze prowadzenie polityki 
Palla w nowej formie, nowemi środkam i i w  no- 

duchu".
ob '̂ .ut° lr w końcu zaznacza, że rozpoczynająca się 
°pr nowa era P° zawarciu układów haskich i po 
Hic ° Znleniu Nadrenji musi zagadnienia polityki zagra
n o ^ 6) Postawić na drugiem miejscu w obec koniecz- 

Cl skupienia sił w ewnętrznych.

PO KONFERENCJI LONDYŃSKIEJ.

^  L lndependance Beige 22.IV., omawiając w art. 
Pad prac konferencji londyńskiej, twierdzi, iż
pr Całym przebiegiem konferencji panowała obawa 

ed stanowiskiem senatu amerykańskiego i ta wła- 
ZaC °^?Wa w dużej mierze spowodowała niemożność 
0ie a.rc*a „paktu pięciu". Zdaniem dziennika, obec- 

Srodek ciężkości polityki międzynarodowej prze

niesie się do Genewy, gdzie w trakcie obrad nad 
problem atem  rozbrojenia musi być znalezione roz
wiązanie sporu włosko - francuskiego.

Z pomiędzy zaw artych w Londynie konwencyj 
dziennik wyróżnia tę, k tó ra  reguluje używanie s ta t
ków  podmorskich dla celów wojennych, podkreślając 
jej hum anitarny charakter. W d. c. dziennik w yraża 
pogląd, iż narady nad zgodną interpretacją art. 16 pak
tu Ligi Nar., mimo, iż nie uwieńczone zostały powo
dzeniem, postawiły jednakże kwestję sankcyj w ta 
kiej płaszczyźnie, iż przy najbliższej okazji art. 16 
będzie musiał być wyjaśniony.

Berliner Tageblałł 23.IV . pisze, że są małe wido
ki, aby zapowiedziane rokowania włosko - francuskie 
jeszcze przed konferencją genewską doprowadziły do 
pomyślnych wyników i tem samem do przystąpienia 
F rancji i W łoch do paktu trzech. N arazie właściwe 
niepowodzenie Francji na konferencji londyńskiej s tre 
szcza się w tem, że z jej winy pakt londyński jest ty l
ko traktatem  warunkowym i co do tego istnieje wszę
dzie jednakowe przekonanie. F rancja  musi się w Ge
newie zdecydować na znaczną zmianę swoich dotych
czasowych metod, jeżeli nie będzie chciała tam  ode
grać roli wielkiej przeszkody. Nie jest to najgorszym 
wynikiem londyńskiej konferencji, że ta  okoliczność 
stała się zupełnie oczywista.

Germania 24.IV. pisze, że polityka francuska 
straciła wiele na znaczeniu z powodu stanowiska 
F rancji na konferencji morskiej w Londynie. N ieustan
ne bowiem zabieganie Francji o bezpieczeństwo i o u- 
trzym anie lub też wzmocnienie jej pozycji mocarstwo
wej zaczyna budzić w świecie coraz większą nieuf
ność.

P rzyszła praca w Genewie, a również i Niemcy 
sto ją wobec alternatyw y: albo systemy przymierzy, 
albo związek światowy, potęga zbrojna lub układy 
międzynarodowe, rozkład lub rozbudowa.

Der Tag 23.1 V. pisze, że W łochy rozstrzygnęły 
los konferencji londyńskiej. Bezgraniczna bowiem mi
łość pokoju ze strony Mac Donalda byłaby przez 
Brianda sformułowana kosztem Niemiec, gdyby nie 
opór Grandiego.

SYTUACJA POLITYCZNA WE FRANCJI.

Journal de Geneve 22.1V. omawia w koresp. z 
Paryża sytuację polityczną we Francji. Zdaniem dzien
nika, przedłużenie przez Tardieu sesji parlam entu 
było krokiem  wysoce niebezpiecznym; dziennik przy
pomina, iż w  takich samych w arunkach upadł w  roku 
1909 gabinet Clemenceau. W d. c. dziennik podkreśla, 
iż debaty  nad obniżeniem podatków —źle mogą uspo
sobić doi gabinetu T ardieu grupy najbardziej praw ico
we, równocześnie zaś umożliwiają one silniejsze ze
spolenie się lewicy, której związek uległ pewnem u 
rozluźnieniu po wyborach uzupełniających. Dziennik 
twierdzi, iż gabinetowi Tardieu zagraża obecnie n ie
bezpieczeństwo z dwuch stron. Koresp. zaznacza, że 
przepow iednie polityczne we Francji nie są pewniej
sze, niż przepowiednie meteorologiczne.

Le Quotidien 20.IV . z okazji pięciolecia nieprze
rwanej działalności Brianda na stanowisku ministra 
spraw  zagranicznych — zamieszcza krótki artykuł, za
wierający wyliczenie szeregu sukcesów, odniesionych 
przez Brianda na tem stanowisku.
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L Oeuvre 21.IV . twierdzi, iż artykuł, umieszczo- 
fdr?rZeZ Hheinbabena w uBerl. Bórs. K urier" zawiera 
,. tyczne możliwości zbliżenia francusko - niemiec- 
*lego.

PODRÓŻ KANCL. SCHOBERA.

k Neues Wiener Journal 23.IV. wywodzi, że podróż 
anclerza Schobera do Paryża i Londynu posiada zna- 

?2enie wybitnie polityczne. Niebezpieczeństwo, gro- 
4ce Europie ze strony Rosji sowieckiej, poruszyło su* 
>enie rządów europejskich, dzięki czemu dojrzał 

P an utworzenia frontu obronnego przeciwko bolsze- 
^'Zmowi. M iędzynarodowa dyplom acja rozumie już 
Powagę sytuacji. Komunistyczne zamachy stanu, po

ty k a ją c e  się nieustannie na całym świecie. nie są 
2)awiskiem sporadycznem, lecz ogniwem, ogarniają- 
^ern wszystkie państwa. Dziennik sądzi, iż kanclerz 
^chober, znany ze swej energji i znajomości stosun- 
, ° 'v, odegra w tej akcji międzynarodowej przeciwko 
°|szewizmowi rolę kierowniczą. Zdaniem dziennika, 

y  Paryżu i Londynie rozstrzygną się nietylko losy po
tyczki austrjackiej, lecz całej Europy.

Cała prasa francuska 21.1V zamieszcza streszcze- 
P'e wywiadu, udzielonego przedstawicielowi ,,Neues

N O T A T K I  I
RÓŻNE.

Le Quotidien 20.IV . podaje depeszę z Budapesz- 
U’ informującą o wysunięciu kandydatury Windisch- 

^raetza do izby w ęgierskiej; wiadomość ta podana jest 
P°d nagłówkiem: „Książę-fałszerz wysuwa swoją kan
dydaturę".

A B C  19.IV . w art. wst., omawiającym ustrój pań
stwowy, wywowiada się za parlamentarną monarch ją 
^ Hiszpanji.

. Prasa czeska  wiele miejsca poświęciła podróży 
lr- Bethlena do Rzymu, gubiąc się w domysłach i w 

^staw ieniach rozmaitych, niejednokrotnie sprzecznych 
P°głosek, co do celu tej podróży.

Prager Presse 13.1V. zamieszcza na ten tem at ob- 
tyerny artykuł wstępny, w którym  sugeruje jako naj- 

ardziej prawdopodobne motywy podróży względy 
S°spodarcze i sprawy, związane z pożyczką zagrani
c ą  dla Węg ier, k tóra natrafić m iała w Paryżu na po- 
'Vażne trudności. Naogół stara  się pismo zbagatelizo
wać znaczenie tej podróży, a zwłaszcza pozbawić ją 
Wszelkiego znaczenia politycznego.

Natomiast Narodni Politika  dopatruje się w pod- 
r°ży celów wybitnie politycznych; widzi w niej dalszy 
e*aP polityki włoskiej, dążącej do zbliżenia z państw a- 
ty1 zwyciężonemi w wojnie światowej i przypuszcza, 

rezultatem  podróży będzie m. in. zbliżenie W ęgier 
d° Austrji.

R ui 16.IV . podaje, iż w związku z doniesieniem 
"óąily  H eralda" o rzekomem werbowaniu emigran-

W iener Journal" przez kanclerza Schobera odnośnie 
jego podróży do Paryża i Londynu.

L'Oeuvre 22.IV . zamieszcza artykuł B arde‘a, po
święcony zapowiedzianej wizycie kanclerza Schobera 
w Paryżu. Zdaniem dziennika, przy osobistem zetknię
ciu się Schobera z Briandem winien być omawiany pro
blemat federacji europejskiej; kanclerz austrjacki po
winien wyraźnie oświadczyć, iż A ustrja  nie ma powodu 
dążyć do złączenia się z Rzeszą. Dziennik podnosi w 
d. c., iż podczas pobytu swego Schober winien w yjaś
nić znaczenie trak tatu  włosko - austrjackiego, który 
spotkał się z silnym oporem pewnych kół w W iedniu; 
wyjaśnienie takie winno dać wyraz przekonaniu, iż 
A ustrja  nie wejdzie w sferę wpływów włoskich,

SYTUACJA POLITYCZNA WE WŁOSZECH.

Corriere della Sera 20.IV . w art. wst. zestawia 
włoskie święto pracy, wyznaczone w rocznicę założe
nia Rzymu z międzynarodowem świętem 1 maja, a na
wiązując do dziejów państw a rzymskiego, twierdzi, że 
tak. jak ono szerzyło pracę i porządek w Europie, tak 
i W łochy faszystowskie wprowadzają przez swoją p ra 
cę — nowy porządek.

I N F O  RM A CJ E
tów rosyjskich do m»narchistycznych formacyj woj
skowych w Londynie, am basada sowiecka w Londy
nie zwróciła się do rządu brytyjskiego, domagając się 
wydalenia kilku emigrantów rosyjskich z granic An- 
glji. Między innemi domaga się am basada wydalenia 
b. rosyjskiego charge d'affaires Sablina.

Viitorul 17.IV , stw ierdzając na wstępie, że obecny 
rząd bułgarski Lapczewa zasłużył się krajowi przez 
nawiązanie sąsiedzkich stosunków z Jugosław ją, in
form uje w d. c.. iż rząd ten przechodzi obecnie prze
silenie z powodu różnicy zapatryw ań w bloku rządo
wym, w sprawie trudnego położenia gospodarczego 
państwa, wynikającego z niskich cen produktów rol
nictwa i konkurencji rolnictwa zagranicznego. Jedno
cześnie widoczne jest dokonywujące się zbliżenie mię
dzy stronnictwami opozycji, zwłaszcza włościan i 
mniejszych ugrupowań; jeżeli uda się im pozyskać 
najbardziej jednolite stronnictwo demokratów M ali
nowa. rząd Lapczewa po 4 latach urzędowania m usiał
by ustąpić.

ARTYKUŁY NIEUWZGLĘDNIONE.
Deutsche Allg. Ztg. 11.1V. Die vlamische Forderung.
Beri. Bórsen-Courier 17.IV. Rapallo oder Kreuzzug?
Berliner Tageblatt 18.IV. Griechen und Tiirken.
Deutsche Tageszeitung 18.IV. Bethlen nud die italienische 

Ostpolitik. — 17.IV. Polens Kampf utn Danzig.
Germania 18.IV. Die Rolle der Komintern. — 17.IV. Saar- 

liquidierung?
Vossische Ztg. 20.IV. P. Wiegler: Bulows Memoiren.
Kólnische Ztg. 22.1V. China in Not.
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